
Iglaki rosną szybciej
Trudno sobie wyobrazić Boże Narodzenie bez choinki. 
A czym różni się hodowla lasu iglastego od liściastego? Któ­
ra jest trudniejsza? Jakie sadzonki wymagają największej 
pracy i uwagi leśników?
Sław om ir Trawiński, zastępca nadle­
śniczego N adleśnictw a K rotoszyn, 
m ów i, że elem entem  decydującym  
o tym , jak ie  sadzonki posadzone zo­
staną w  konkretnym  m iejscu, jes t ro­
dzaj gleby. D ane dotyczące jakości 
podłoża uw zględniane są  w  planach 
urządzenia lasu, opracow yw anych 
bardzo szczegółow o dla danego nad­
leśnictwa co  10 lat. N ow e lasy sadzi 
się w  m iejscach zrębów, czyli tam , 
gdzie w ycięte zostały dojrzałe ju ż  
drzewa.

Sławomir Trawiński
(z-ca nadleśniczego)

Zdecydowanie trudniejsze w ho­
dowli są drzewa liściaste. W porów­
naniu do gatunków iglastych mu­
szą one zmierzyć się ze znacznie 
większą ilością niekorzystnych 
czynników, ograniczających ich 
wzrost i rozwój. Dla leśników jed­
nak ważne są zarówno jedne, jak  
i drugie gatunki.

Nasadzenia mieszane
D rzew a iglaste m ogą być sadzone na 
glebach gorszej jakości, rów nież 
piaszczystych. S ą  one uw ażane za 
gatunki pionierskie, czyli takie, które 
sam oistnie pojaw iają się jak o  pierw ­
sze w  m iejscu, gdzie m oże pow stać 
now y las.

D rzew a liściaste, aby m ogły  do­
brze się rozw ijać, w ym agają  lep­
szych jakościow o gleb. - N a  terenie 
N adleśnictw a Krotoszyn m am y zde­
cydow aną p rzew agę g leb  dobrej j a ­
kości -  inform uje S. Trawiński.

N a  danym  terenie leśnicy stosują 
nasadzenia zarów no drzew  iglastych, 
jak  i liściastych, choć w  różnych pro­
porcjach. Przykładow o: bór -  ozna­
cza, że na danym  obszarze m am y 
głów nie iglaki. O kreślenie bór m ie­
szany  -  to  typ lasu, w  którym  dom i­
nują  drzew a iglaste, a  liściastych jest 
niew iele (najczęściej do 30 proc.). 
W  lasach m ieszanych  p izew ażają  
drzew a liściaste (ponad 50 proc.). 
I najżyźniejsze -  opisane jak o  lasy -  
o  zdecydow anej dom inacji gatun­
ków  liściastych.

Na jakiej glebie?
Sadząc las, trzeba brać pod  uw agę in­
dyw idualne upodobania poszczegól­
nych gatunków. Sosna na  przykład 
m oże zostać posadzona naw et na 
bardzo słabej glebie, jo d ła  w ym aga 
ziem i lepszej jakości i dobrego dostę­
pu  do wody, zaś sadzonki św ierku 
zadow olą się glebam i pośrednim i.

W  przypadku gatunków  liścia­
stych to brzoza łatwiej przyjm ie się 
na glebach słabszej jakości, a  ju ż  np. 
dąb szypułkow y czy jaw o r w ym aga­

j ą  gleb zdecydow anie żyznych i w il­
gotnych.

R ozpoczynając hodow lę lasu so­
snowego, m ożna skorzystać z jedno ­
rocznych sadzonek. N a jednym  hek­
tarze w prow adza się do 10 tys. sosen.

Sadząc dęby korzysta się najczę­
ściej z  sadzonek dwuletnich. Ich roz­
budow any system  korzeniow y w y­
m aga w ykopania w iększego niż 
w  przypadku sosny otw oru w  ziemi. 
N a  ł hektar przeznacza się 6-8 tys. 
sadzonek.

Pielęgnacja sadzonek
O m łody las trzeba dbać, bo m usi on 
zm ierzyć się z  w ielom a przeciw no­
ściami. W  upraw ach trzeba kosić 
chwasty, a sadzonki chronić przed le­
śn ą  zw ierzyną. Ta chętniej sięga po 
drzew ka liściaste, dlatego leśnicy 
często grodzą teren, na k tórym  one 
rosną. Zabezpieczanie sadzonek igla- 
ków  sprow adza się zw ykle do pom a­
low ania specjalną em ulsją  (na bazie 
piasku kw arcow ego) pąków  szczyto­
w ych. G dy zw ierzęta zorientują się, 
że  ta  część rośliny n ie je s t sm aczna, 
rezygnują.

Czas wyrębu
Dłużej ro sną  gatunki liściaste. D o­
rodne, pełnow artościow e dęby by­
w ają  ścinane dopiero po  180 latach 
od  posadzenia, sosny po  około 100 
latach. N atom iast w  trakcie w cze­
śniejszych cięć pielęgnacyjnych usu­
w a się drzew a gorszej jakości z tych 
gatunków.

B ożonarodzeniow e św ierki, aby 
osiągnąć w ysokość 2-3 m , rosną 
w  naturalnych w arunkach 8-10 lat.

Trudno sobie wyobrazić Boże Narodzenie bez choinki

D rzew ka iglaste pochodzące z  p lan­
tacji przeznaczonych do komercyjnej 
sprzedaży m a ją  z  reguły po  kilka lat, 
bo przy  ich upraw ie m ożna zastoso­
w ać naw ożenie i form ow anie (przy­
cinanie) niepraktykow ane w  lesie. 
-  Zdecydow anie trudniejsze w  ho­
dow li są  drzew a liściaste. W  p o ró w ­

naniu do ga tunków  iglastych m uszą  
one zm ierzyć się  ze  znacznie większą  
ilością niekorzystnych czynników, 
ograniczających ich w zrost i rozwój. 
D la leśników  je d n a k  w ażne są  za ­
rów no jedne, ja k  i drugie ga tunki — 
m ów i S. Trawiński.
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Tak wygląda interaktywna mapa

Interaktywne m apy na stronie 
internetowej nadleśnictwa
Na stronie internetowej Nadleśnictwa Krotoszyn znajduje się link do interatyw- 
nej mapy Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu.
M ożna na niej zobaczyć tereny wszyst­
kich wielkopolskich nadleśnictw, 
w  tym  Nadleśnictwa Krotoszyn. Jest 
ono podzielone na leśnictwa. N a mapie 
widnieją ich nazwy oraz siedziby leśni­
czówek. M apa serwisu Google poka­
zuje też oczywiście drogi, miejscowo­
ści, rzeczki i inne zbiorniki wodne. Ist­
nieje możliwość powiększenia czy od­

dalenia danego terenu, skorzystania 
z  tzw. m apy podstawowej oraz wersji 
hybrydowej, m .in  także z  obrazu sate­
litarnego.

M apy stanowią cenne źródło infor­
macji o  lasach. M ogą być pomocne 
pizy planowaniu wycieczek. M ając 
przy sobie smartfon lub tablet z  dostę­
pem  do intemetu, można z  nich korzy­

stać nawet w  terenie. M apa m a również 
w ym iar edukacyjny. Pokazuje, że teren 
Nadleśnictwa Krotoszyn znacznie wy­
kracza poza obszar powiatu krotoszyń­
skiego. Pozwala uświadomić o jakiej 
wielkości terenu mówimy, uzmysławia 
również ilość zadań, które czekają na 
leśników.

(spm)
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Lisy i b o rsu ki 
o ra z g a tu n k i 
in w a zyjn e  
zw ie rzą t  
fu te rk o w y c h
Lisy i borsuki to drapieżniki spośród zwierząt futer­
kowych występujące w lasach Nadleśnictwa Kroto­
szyn. Problemem dla zachowania równowagi eko­
systemu są gatunki zwierząt futerkowych inwazyj­
nych, takie ja k  np. norka amerykańska.
Zacznijm y jednak  od  wilków. W  na­
szych lasach ich nie spotkamy, ponie­
w aż są  to za m ałe kompleksy. W ilk 
potrzebuje bardzo dużych powierzch­
niowo i spokojnych terenów do życia. 
-  Ostatnią informację, którą j a  znam  
z  przekazu ustnego, to okres pow ojen­
ny, kiedy m yśliwy zastrzelił tu wilka. 
B ył to najprawdopodobniej w ilk prze­
chodni -  m ów i Renata Wencławiak, 
specjalista ds. ochrony lasu. -  M am y  
sygnały, że  w  innych rejonach Wielko­
polski pojaw iają się wilki, które scho­
dzą z  pó łnocy kraju -  stwierdza R, 
Wencławiak.

Lis i borsuk to ssaki drapieżne żyją- 
ce w  naszych terenach leśnych. N a 
borsuki m ożna polować w  okresie od 
1 września do 30 listopada, natomiast 
na lisy od 1 czerwca do 31 marca. 

Lisy i borsuki
Populacja lisów w  naszych lasach 
i okolicznych terenach polnych wzro­
sła ze w zględu na  objęcie tego gatun­
ku program em  szczepień przeciw  
wściekliźnie (szczepionki zrzucane 
z samolotów). L isy zm uszone są  do 
rozszerzenia terenów  żerowania. 
-P od ch o d zą  do zagród i domostw, bo 
ju ż  w dużej m ierze przetrzebiły zw ie­
rzynę drobną na polach, ja k  bażanty, 
kuropatwy czy zające -  m ów i Renata 
W encławiak. Często zalegają w  sto­
gach słom y na polach. W  związku 
z tym  należy zwrócić uw agę, aby lu­
dzie nie puszczali zw ierząt luzem 
szczególnie psów. Szczepienia -  jak  
m ów ią leśnicy -  w  100 proc, nie w y­
eliminowały bow iem  w ystępowania

wścieklizny. B ardzo dużo lisów ginie 
również na drogach pod kolami sam o­
chodów.

Borsuk (inaczej -  jaźw iec) jest bar­
dziej skrytym gatunkiem, który stroni 
od ludzi. Zeruje w  nocy, zadowala się 
bezkręgowcami i drobnym  kręgowca­
m i -  żabami, myszami, a nawet pokar­
m em  roślinnym. Zam ieszkuje w yko­
pane przez siebie nory o bardzo skom­
plikowanej budowie, w  lasach liścia­
stych z  podszytem  w  pobliżu pól lub 
terenów  podmokłych. Najczęściej 
spotykany przez m yśliw ych w  porze 
nocnej, ale nie jest atrakcyjnym celem 
łowów.

Plany łowieckie w  tym  odstrzały 
zw ierzyny łownej na danym  terenie 
buduje się na podstawie corocznej in­
wentaryzacji przeprowadzanej przez 
ośrodki hodowli zwierzyny przy N ad­
leśnictwie Krotoszyn oraz lokalne ko­
ła łowieckie.

Norka zagraża dzięciołom
Najbardziej inw azyjnym  gatunkiem  
zwierząt futerkowych jest norka am e­
rykańska (w izon amerykański), którą 
hoduje się w  fermach. O statnią lokali­
zacją, którą otrzym ała uzgodnienia 
z Regionalną D yrekcja Ochrony Śro­
dow iska jes t rozbudow a ferm y norek 
w  Różopolu. W  uzasadnieniu stwier­
dzono, że lepiej w ydać decyzję na 
w iele tysięcy norek z  obostrzeniami 
niż pozostawić tą  istniejącą bez tych 
surowych wymogów. Zdaniem  prak­
tyków  nie m a skutecznego zabezpie­
czenia przed uciekaniem  norek na 
wolność. N orka jes t zwinna, szybka

Na lisy można polować od 1 czerwca do 31 marca

i znakom icie się wspina. -  Jesteśm y  
zdecydowanie przeciw ni lokalizacji 
fe rm  norek w  okolicy N atury 2000. Co 
praw da wspom niana fe rm a  nie leży 
w  granicy tego obszaru, ale  w bliskiej 
odległości o k  300 m -  uzasadnia Re­
nata W encławiak. D la tak zwinnego

Norka amerykańska jes t zwinna, szybka i znakomicie się wspina

zwierzęcia to żadna odległość. Norka, 
gdy w ydostanie się na wolność, bar­
dzo chętnie zasiedla dziuple i wykroty. 
A  w  lasach N adleśnictw a Krotoszyn 
obszar Natura 2000 z dyrektywy pta­
siej został utw orzony z uwagi na 
ochronę dzięcioła średniego. Jak m ó­
w ią  leśnicy, norki hodow ane w  w ięk­
szej ilości są  zagrożeniem  dla dziko

zyjącego ptactw a a  w  naszej okolicy 
szczególnie dla dziuplaków. -  J u ż  wi­
dzim y ja k  spadła populacja ptactw a  
wodnego. Norka niszczy lęgi naziemne 
kaczek i innych drobnych ptaków. P e­
netruje wszystko i wyżera ja ja  oraz p i­
sklęta -  wyjaśnia R. Wencławiak.

Szop przenosi chorobę
Szop pracz pochodzący z Am eryki 
Północnej jest największym  przedsta­
wicielem rodziny szopowatych, o cie­
le długości od 40 do 70 cm  i masie 3,5- 
9 kg. M a wrażliwy zm ysł dotyku 
w  przednich łapkach. -  Pranie pokar­
m u zdarza się jed n a k  u sztuk hodowa­
nych w  niewoli. W  naturze tego zazwy- 

www.rzeczkrotoszynska.pl

czaj nie robią -  m ów i specjalista ds. 
ochrony lasu. Zamieszkuje tereny przy 
rzekach, jeziorkach i innych ciekach 
wodnych. Leśnicy ostrzegają, żeby nie 
dotykać ani nie rozgrzebywać jego  od­
chodów, które to zwierzę gromadzi 
w  tzw. latrynach. Szop jes t bow iem  
nosicielem groźnego dla człowieka ni­
cienia, którego larwy w ydalane są 
z kałem  i łatwo się nimi zarazić.

Introdukowany był w  daw nym  
ZSRR. D o Polski trafia zarówno zza 
wschodniej, jak  i zachodniej granicy 
(Niemcy).

Szakal złocisty
Zachodzą obawy, że kwestią czasu jest 
rozprzestrzenienie się w  Polsce szaka­
la złocistego, zwierzęcia pochodzące­
go z Afiyki. W yglądem nieco przypo­
m ina lisa, choć jes t od niego większy 
a  mniejszy od wilka. W  tym  roku zo­
stał potw ierdzony na w schodnich ru­
bieżach Polski.

Jeśli znajdzie warunki do rozm na­
żania to być m oże zasiedli także lasy. 
Tak jak  w  przypadku jenota (szop 
ussuryjski, lis japoński, kunopies), któ­
ry pochodzi z  Azji, a  do naszego kra­
ju  trafił poprzez Białoruś i Ukrainę. 
Bardzo łatwo dostosowuje się do róż­
nych warunków. Poluje się na niego 
przez cały rok.

W szystkie te inwazyjne gatunki 
zwierząt to albo uciekinierzy z hodow­
li, albo introdukowane w  latach po­
przednich w  krajach ościennych.

S ebastian PośpiechBorsuk jes t skrytym gatunkiem, który stroni od ludzi i żeruje w nocy
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Dlaczego wycięli 
drzewa na szosie 
sulmierzyckiei
Przy drodze wojewódzkiej Krotoszyn-Sulmierzyce 
prowadzonyjest wyrąb leśny. Czytelnik pyta: czy le­
śnicy muszą wycinać aż tyle drzew? Nadleśnictwo 
odpowiada, że to planowane działanie a w zamian 
będą posadzone nowe drzewa.

17 jp  |

W ycinka drzew  w  tej okolicy w yni­
ka  z p lanu  urządzenia lasu. L eśnicy 
n igdy nie działają  w  sposób dow ol­
ny  i przypadkow y, lecz w edle  ści­
słych założeń opracow anych z w ie­
loletnim  w yprzedzeniem .

D o w ycink i w ybierany  je s t m o­
m en t najbardziej korzystny ze 
w zg lędów  ekonom icznych i p rzy ­
rodniczych.

-  D rzew ostany  starza łyby  się  
i chorowały. D rew no traciłoby sw o­

j ą  wartość. A  drzew a rosnące p rzy  
drogach zaczęłyby zam ierać, stano­
w iąc zagrożen ie  dla ruchu  — opisu­
je  P rzem ysław  Sw ierblew ski, inży­

Sadzenie nowych drzew

n ier nadzoru  w  N adleśn ictw ie K ro ­
toszyn. Proces w ycinki p rzy  drodze 
do Sulm ierzyc zaczął się ju ż  kilka 
lat tem u  i dotyczył drzew ostanu, 
który m a ju ż  131 lat. A  to  pow ażny 
w iek dla sosny, której rosło tam  naj­
w ięcej. N ajpierw  w ycięto  gniazda 
i posadzono b u k a

-  To ga tunek  cienioznośny i s tw o­
rzyliśm y m u lepsze w arunki, żeby  
nie c ierp ia ł o d  p rzym rozków  i in­
nych n iekorzystnych w arunków  at-

W ycinka drzew  
jes t zawsze planowana

Plan urządzenia lasu określa 
szczegółowo, ile nadleśnictwo po­
winno pozyskać drewna, jaką po­
wierzchnię objąć nasadzeniami 
młodych drzew, jak  pielęgnować, 
gdzie i kiedy przeprowadzać trze­
bież i czyszczenie.
Jeśli je s t zaplanowany zrąb, to 
wiadom o, gdzie i w jakiej ilości. 
Te sam e zasady dotyczą zalesia­
nia. W zależności od występującej 
gleby planuje się, ile i jakie gatun­
ki drzew można zasadzić.

m osferycznych -  inform uje P rzem y­
sław  Sw ierblew ski. W  II etapie 
działań w ycinane są  d rzew a m iędzy 
gniazdam i, gdzie rosła  g łów nie so­
sna (80 proc.) i dąb (ok. 20 proc.). 
W  przyszłości ten  drzew ostan  b ę ­
dzie w  połow ie składał się z ga tun­
ków  drzew  liściastych i d izew  igla­
stych.

W  2016 r. zaplanow ane je s t od ­
now ien ie  tej pow ierzchni, czyli 
p rzygotow anie g leby i posadzenie 
sadzonek. -  P osadzim y tam  sosnę  
i dąb, k tóry w ym aga ochrony p rze d  
zw ierzyną, d la tego g o  ogrodzim y  
i będziem y dbali o to, aby  sadzonek

n ie  zarosły  chwasty. C elem  je s t  w y­
hodow anie now ego drzew ostanu  -  
m ów i inżynier nadzom .

P race w ykonu je  w yłoniony  
w  przetargu zakład usług leśnych. -  
A  za tem  m ieszkańcy n ie  m uszą  się  
obawiać, że  w ytn iem y lasy. A  to co  
zostan ie  wycięte, w  krótkim  czasie  
zosta je  od tw orzone — zapew nia P. 
Św ierblew ski.

N adleśnictw o K rotoszyn w  m ija­
jący m  roku 2015 pozyskało  102 tys. 
m  sześć, drew na. O d 2008 r. roczny 
rozm iar pozyskania  oscyluje w okół 
tej w artości.

A kńialny p lan  u rządzenia  lasu 
dla N ad leśn ic tw a K rotoszyn obo­
w iązuje do 31 g rudnia  2017 r. ale 
ju ż  trw ają  prace nad  opracow aniem  
now ego na  lata 2018-2027.

Plan ten  zaw iera m .in.: krótki rys 
h is toryczny nadleśnictw a, charakte­
rystykę w arunków  przyrodniczych  
i ekonom icznych, stanu lasu i zaso ­
bów  drzew nych, p lany z zakresu po­
zyskania  drew na, hodow li lasu, 
ochrony  lasu, ochrony  przeciw  p o ­
żarow ej, a  także określenie potrzeb  
z  zakresu turystyki i rekreacji.

S e b a s tia n  P ośp iech

Pieniądze ze sprzedaży drewna wykorzystywane są w większości na szeroko pojętą gospodarkę leśną

Lasy Państwowe to 
samofinansująca się 
instytucja. Państwo 
nie m usi dokładać 
do je j działalności.
Państw ow e Gospodarstwo Leśne La­
sy  Państw ow e, k tó iych częścią jes t 
N adleśnictw o K rotoszyn, prow adzi 
w  naszym  kraju kom pleksow ą go­
spodarkę leśną. N adleśnictw o K roto­
szyn podlega Regionalnej Dyrekcji 
L asów  Państw ow ych w  Poznaniu, 
jednej z 17 w  kraju. W szystkie podle­
gają  D yrekcji Generalnej Lasów  Pań­
stw ow ych w  W arszawie.

Liczne zadania
N adleśnictw a zajm ują się zarów no 
planow ą w ycinką drzew, realizow aną 
w  ram ach opracow anych wcześniej 
p lanów  10-letnich, jak  i nasadzenia­
mi. P ielęgnują tereny leśne oraz dba­
j ą  o  prow adzące przez nie drogi, któ­
re są  trasami w yw ozu drew na i m ają 
znaczenie przeciw pożarow e. W yko­
n u ją  zadania z zakresu ochrony przy­
rody, prow adzą akcje edukacyjne dla 
dzieci i m łodzieży, popularyzują też 
aktyw ny w ypoczynek.

W ym ienione zagadnienia to  tylko 
niektóre z tych, z jak im i m uszą zm ie­
rzyć się leśnicy.

Pieniądze za drewno

G łów nym  źródłem  pozyskiw ania 
pieniędzy przez nadleśnictw a jes t 
sprzedaż drewna. Pew ne dochody 
przynosi rów nież organizacja polo­
w ań  na terenie 2 zarządzanych przez 
krotoszyńskie nadleśnictw o obw o­
dów  łow ieckich, jednakże w ykorzy­
stywane są  one w  większości na pro­
w adzenie praw idłowej gospodarki

Na tym i poniższym zdjęciu ias w okolicach szosy Krotoszyn-Sulmierzyce

łow ieckiej -  m.in. w ypłacanie od­
szkodow ań rolnikom , k tórym  zw ie­
rzyna leśna w yrządziła szkody 
w  uprawach.

W  N adleśnictw ie K rotoszyn (ob­
szar lasów  ponad 18 tys. ha) ze sprze­
daży drew na pozyskuje się ok. 20

m in zł rocznie. Te pieniądze w yko­
rzystyw ane są  w  zdecydow anej 
w iększości na prow adzenie szeroko 
pojętej gospodarki leśnej.

Wspólny budżet
Jeśli w  danym  nadleśnictw ie roczne 
dochody są  w yższe od zaplanow a­
nych w ydatków, nadw yżka jes t prze-

20 min zł
nadleśnictwo uzyskuje 
ze sprzedaży drewna

kazyw ana do w spólnej kasy  Lasów  
Państwowych. -  Pieniądze te trakto­
w ane są ja ko  sw ego rodzaju rezerwa, 
którą m ożna w ydać w  przypadku np. 
klęsk żyw io ło w ych -  m ów i Sław om ir 
Traw iński, zastępca nadleśniczego 
N adleśnictw a Krotoszyn.

N asze nadleśnictw o, ze w zględu 
na  znajdujące są  na  jego  terenie drze­
w ostany dębow e, uzyskuje w yższe 
od innych nadleśnictw  przychody ze 
sprzedaży drewna. R ocznie do 
w spólnego budżetu Lasów  Państw o­
w ych przekazuje od  kilkuset tysięcy 
do kilku milionów  złotych. W szystko 
zależy od kwoty, ja k ą  uda się pozy­
skać, aktualnej ceny drew na, jeg o  ja ­
kości oraz w ydatków  zw iązanych 
z  utrzym aniem  i p ielęgnacją lasu 
w  danym  okresie.

S ła w e k  P a łas z
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Ju bileu szow a aukcja  
-  w  styczniu  2016
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Aukcja drewna dębowego w styczniu 2015 r. Na zdjęciu Justyn Zaradnik 
z Nadleśnictwa w Krotoszynie i nadleśniczy Wiesław Buliński

21 stycznia 2016 r. odbędzie się w  Perzycach XXV Mię­
dzynarodowa Aukcja Cennego Drewna Dębowego. Na 
sprzedaż pójdzie 1.050 m sześć, drewna, w  tym ok. 400ja­
kości okleinowej. Reszta to drewno tartaczne.
Chodzi o surow iec pozyskany  z  na­
stępujących nadleśnictw : K ro to ­
szyn, Piaski, Jarocin, Taczanów, Ło- 
puchów ko, Pniewy, K arczm a B oro­
wa, K oło. B ędzie go m ożna oglądać

od 18 do 20 stycznia 2016 r. na  p la­
cach  aukcyjnych zlokalizow anych  
n a  terenie:
— leśn ictw a Jelonek  (lasy  m iędzy  

Jasnym  Polem  i R óżopolem )

w  N adleśnictw ie K rotoszyn,
-  składnicy spedycyjnej B iadki,
-  szkółki leśnej D ąbrow a w  N adle­

śnictw ie Pniewy.
Licytacja odbędzie się w  sali ho­

telu W aw rzyniak w  Perzycach. P o ­
czątek zaplanow ano na  godz. 9.00.

M iędzynarodow a A ukcja D rew ­
na D ębow ego, organ izow ana przez 
R eg ionalną  D yrekcję  L asów  P ań­
stw ow ych w  P oznaniu  je s t na jstar­
szą  subm isją  cennego drew na 
w  Polsce.

W  styczniu 2015 r. na aukcji padł 
rekord. Jedną sztukę, która m iała 1,9 
m  sześć., sprzedano za 4  tys. 900 zł. 
N ajw yżej w ylicytow ane drew no po­
chodziło  z  leśnictw a S okolów ka 
w  Jasnym  Polu.

Sprzedano w  sum ie 1.038 m  
sześć, za  łączną  kw otę 2 m in 706 
tys. zł. N ajw ięcej kupiła firm a es­
tońska, k tóra  produkuje okleiny. 
W  aukcji w zięło  udział 10 firm  
z Polski, A ustrii, Estonii i N iem iec.

Jak  w yg lądają  przygotow ania do 
sprzedaży naszej dębiny?

D rzew a w ybierane się z  d użą  
uw agą. O ceniają  je  leśnicy w  tow a­
rzystw ie brakarza. To zazw yczaj po­
zycje najgrubsze i najlepszej ja k o ­
ści.

(p o p i)

Dawna siedziba 
nadal do zbycia
Drugi pisemny przetarg na sprzedaż dawnej siedziby nadleśnic­
tw a przy ul. M ickiewicza w  Krotoszynie nie zakończył się suk­
cesem , ponieważ nie było chętnych do kupna.

niem, 16 proc. -  wartość działki. -  N aJak powiedział nam  M ariusz Wasz­
czuk, sekretarz Nadleśnictwa Kroto­
szyn, wprawdzie potencjalni kupcy in­
teresowali się wystaw ioną na sprzedaż 
nieruchomością, jednak 24 listopada 
nikt nie złożył oferty. Cena wywoław­
cza zarówno w  pierwszym  przetargu, 
który miał miejsce 21 września, jak  
i w  drugim, wynosiła 708 tys. zł.

N abywca dawnej siedziby nadle­
śnictwa stanie się właścicielem zarów­
no budynku, jak  i gruntu, na  którym on 
stoi. 84 proc, ceny wywoławczej to 
wartość budynku w raz z wyposaże- (m ai)

Dawna siedziba nadleśnictwa od strony podwórza

początku 2016 r. ogłosimy przetarg po 
raz kolejny. Cena wywoławcza będzie 
w tedy niższa o 10 procent -  m ów i M. 
Waszczuk.

Nadleśnictwo Krotoszyn urzęduje 
od czerwca 2014 r. w  nowej siedzibie 
przy ul. Wiewiórowskiego. W ybudo­
wano ją  za 2 min 975 tys. zł. Stoi 
w  m alowniczym miejscu, przy lesie, 
kilkaset metrów od drogi wojewódz­
kiej n r 444 z Krotoszyna do Sulmie­
rzyc.

Zdrowych, spokojnych i radosnych 
' '. Świąt Bożego Narodzenia 

.oraz szczęśliwego Nowego 2016 Roku 
wszystkim swoim klientom,t . . . 1  *I ■ ' miłośnikom lasu

i mieszkańcom powiatu krotoszyńskiego

: kierownictwo i pracownicy
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